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Oćny cud świata

K o p  a W ersalu n a d  Gangesem
M iędzy wielu cudam,, które 

synowi swemu i następcy zo­
stawił maharadża z Inciore, zre­
zygnow aw szy sam z tronu i u- 
sunąwszy się w za cisze życia  
prywatnego, na największą u- 
wagę zasługuje prześliczny pa­
łac o 33 salach.

Pałacu tego nie wykończono  
jeszcze zupełnie, w krótce jed­
nak otrzyma go nowy w łaści­
ciel.

Wszystkie części, z wyjąt­
kiem szkieletu, sporządzono w 
Anglji. W  ciągu lat 5 wielkie o- 
kręty nosły z Londvnu do In- 
dj* cenne ładunki, przeznaczo­
ne na budowę pałacu

W śród  mebli największą u- 
wagę budzi przecudne, srebrne 
łoże, na którem now y mahara­
dża spocznie już niedługo.

Pałac w Indore budowano na 
wzór najcenniejszych i najświet 
nu.,szych cacek architektury, 
jakie wysłańcy indyjscy znaleź­
li w Europie.

Jest to uiezaprzeczenie jed­
na z najkosztowniejszych bu­
dowli współczesnych. Dość po­
wiedzieć, że jedynie urządzenie 
wnętrza pałacu kosztować bę- 
flzi' 200 tysięcy iuntów szter- 
lingów (około 9 miijonow zło­
tych). Wszystkie przewożone z 
Londynu szczegóły były tak 
świetnie opakowane i z taką 
pieczołowitością niesione, że 
zaledw e dwie wazy porcela­
nowe uległy zniszczeniu.

Fabrykanci ' dekoratorzy an. 
gietecy otrzymali polecenie u- 
rządzenia pałacu możliwi# 
wspaniale i kosztownie. Ponie­
waż maharadża płacił za w szy­
stko dobrze, w .ęc polecenie to 
spełniono najdokładniej

W edłu g  oprsów pałacu sala 
tronowa i apartamenty przyle­
głe urządzono na wzór sław ­
nych sai pałacu Petit Trianon 
w W ersalu  Posadzki sporzą­
dzono z najdroższych gatunków  
mahoniu. Su it w sali tronowej 
ozdobiono artystycznem i m alo-

Z m a r s z c z k i
rozprowadza, oczyszcza cerę, nadaje 
t rarzy świeży, młodzieńczy wygląd, 
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widlam*, wykonanemi przez 
francuskiego artystę Rem eu.

Rzeczą niezaprzcczenie god­
ną widzenia w pałacu jest tron; 
zrobiony on ,est z prześlicznie 
rzeźbionego i bogato sadzonego  
zlotem mahoniu. Sama materja, 
którą obity jest fotel tronowy, 
kosztuje około 27 tysięcy zło­
tych.

A le  częścią najkosztowniej­

szą pałacu jest podobno łazien­
ka; co do riej budowniczowie  
otrzymali specjalny rozkaz 
nie oszczędzania niczego. W  ła­
zience rciany, podłoga, sufit i

Trudno Jest pięknie żyt, trudniej pieknie umierać

ik u
W esoły testament sportowca

W śród  umierających spoty-1 Nadprokurałorow ' np., o kto- 
ka się bardzo często ludzi, p a - ; rym doskonale wiadział, że je*t
trzących na tych, co jeszcze zo­
stają, z pewną pobłażliwością 
a nieraz ze złośliw ym  uśmiesz­
kiem. D ow odem  tego choćby  
testament, jaki zostawił po s o ­
bie adwokat z Toronto, Karol 
M iller.

Zm arły był swego czasu zna-
wielki głęboko wbudowany re- i komitym sportowcem : n:e gar-
zerwoar z wodą sporządzone są 
z najdroższego marmuru. U rzą­
dzenie łazienki samej koszto­
w ało z górą 100 tysięcy zło ­
tych!

dził też grą w karty i kielisz­
kiem. Naogól był z życia 5 losu 
swego zadowolony.

W y raz  swym poglądom na 
ludzi dał M iller w testamencie.

Z  p o t r ą c a n e g o  p r z e z  w s z y s t k i c h  p o s ł a ń c a
Potentatem t głow ą 6 m ilionowego N e w  Y o rk u

W ielkie zw ycięstw o, jakie w 
ostatnich w yborach w St. Z je­
dnoczonych odniósł obecny  
burmistrz N ew  -  Yorku, A llrcd  
SmUb, wysuwany już dziś na 
czoło, jako możliwy p-ezydent 
Sl. Z :ednoczunych po Coolid- 
ge‘ u, zwróciło na niego uwagę 
nietylko społeczeństw a am ery­
kańskiego, lecz i Europy.

Smith zw ycięstw o swe zaw  
d d ęcza  nietylko wielkiej zrę­
czności politycznej lecz także 
niezw ykłej popularności. U ro­
dził się on w r. 1873; ojciec je­
go był bardzo ubogim traga­
rzem portowym . Ponieważ 
wcześnie został sierotą, więc 
musiał opuście szkołę począt­
kow ą i wziąć się do ciężkiej

ABAR1D
Do nabycia we wszystkich perfumer­

iach i składach aptecznych.

KUN UPADEK
liriiiy: „Pariupw d’!irieif

W A R S Z A W A
Wygładza, wybiela skórę natych­
miast po użyciu. Nie plami, n<e 
brudzi, cera staje się matową, ela­
styczną t młodzieńczo świeżą. Pro­
simy spróbować aby się przekonać, 
że iak jest naprawdę. Na ohecnv 
sezon jest to środek niezbędny w 
każdym domu. Znakomity po go­
leniu. Żądać w lepszych składach 

perfumeryjnych i aptecznych.
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Z n a n a  A n g ie l s K a
wytwórnia obuwia

Kazimierza Kasperowicza
poleca na obstalunek luksusowe obu­

wie mezkie, damskie i "portowe
SKLEP Widok 18. 346

pracy; w oził on, jak ojciec, to­
wary w porcie. Pracował lak  
aż do czasu .gdy otrzymał m ie,- 
sce na targu ryb.

Tam  odkrył go jeden z kie­
rowników dem okratycznej or­
ganizacji politycznej z N ew - 
"Yorku i zajął się młodym Sm i­
them. Do raz pierwszy zabiera 
on głos publicznie, jako 23 -let- 
ni młodzieniec. W ykazuie on 
iuż wtedy, że jest znakomitym  
m ówcą, to też zostaje zaraz 
członkiem zarządu gminy. Jako 
człow iek 30-letni Smith zostaje 
posłem na korgres

Smith iest człow iekiem  nie­
zwykle opanowanym ; nikt go 
nie widział rozgniewanym , całe 
otoczenie wielbi w nim wielki 
talent krasom ów czy. Naw et je­
śli go kto nie lubi, musi go 
szanować lub bać się. W  r. 1917 
Smith zostaje po raz pierwszy 
burmistrzem New  - ^ o-ku.

Smith jest przeciwnikiem u- 
stawy, zak a z"ją ee : spożycia al­
koholu i jest to bezwarunkowo  
jeden z najpoważniejszych po­
wodów, dla których staje się 
coraz popularniejszy

Dramat miłosny pc2 
Neapolem

M o rze  zab rało dwoje zakochanych
W  nocy z 20 na 21 listopada 

straszny dramat rozegrał się na 
w ysepce Gatola, pod N eapo­
lem Od pewnego czasu m iesz­
kał tam pewien profesor, K u- 
tenbach, wraz ze swą ukocha­
ną Posiadali oni własną w ^lę, 
z której me wychodzili niemal 
zupełnie, oddani sobie, swojej 
miłości.

20 listopada oboie wyszli wie 
czorem na ob>ad do pobliskiego  
M arechiaro; w czasie powrotu 
do domu ukochana profesora 
wpadła do morza, które tego 
wieczoru było bardzo wzbu­

rzone Prof. Kutenbach wespół 
z rybakami pośpieszył na po­
moc ukochanej kobiecie, chcąc 
ją uratować za wszelką cenę.
Ponieważ jednak wszelkie pró 

by w tym kierunku okazały się 
bezowocne. Kutenbach, oszala­
ły z bólu, sam się rzucił do mo­
rza i utonął.

Mimo bardzo dokładnych po­
szukiwań, zarządzonych przez 
władze policyjne, detąd nie u- 
dało sie odnaleźć zwłok an: 
profesora, ani jego ukochanej, 
kobiety niezwykle podobno pię 
knej.

Z TEATRÓ
T E A T R  E E T N 1

„TAJFMNICA POWODZENIA" —  Komedja w 3-ch 
akiach James’a Montgomeryfego. Prrekład Andrzeja 

Marka. Reżyserował p. E. Chaberski

Am erykańska sztuka ,,detek- modę dolar. Sezon dolara. A  że
tyw na" z kobietami na drugim 
p'anie. Na pierwszym planie są 
pieniądze nieniądze są kobie­
tą tej sztuki, heroiną, uw odzi- 
cielka, pięknośc:ą, przedm io­
tem w estcbn '°ń , snów i sza­
leństw; dla nich wszystkie m y­
śli, dla nich bicie serca, dla 
nich zgrzytanie zębów i bez­
senne noce Francuskie przy­
słow ie, że luidor podoba się 
wszystkim , James M ontgom ery  
dem onstru'e na dolarze. Co 
czas to waluta. Dzisiai w yszedł 
z mody luidor, dzisiaj wszedł w

mv płyniem y z prądem mody, 
więc w czoraj na widok dużej 
paki dolarów wpadliśmy w rze­
telne podniecenie. Co tu ukry­
w ać: oklask iwaliśmy dolary
przy podniesionej kurtynie. 
W stąpi! w nas duch! W y d aw a ­
ło nam się, że i my m ożem y, ie- 
żeli tylko tak porządnie zech­
cemy, (a od rntra, oczyw iście, 
zechcem y), że i my m ożem y ro­
bić wielkie pieniądze. Jakgdy- 
byśm y się obudzili. Do wcz.oraj 
gnuśnieśmy spali ale od jutra 
zaczniem y w esoło robić mają­

tek. Pieniądze to kwestja na­
szej woli. energji, uporu i do­
brego humoru.

Jak się dwunogie kom forto­
we zwierzę, zwane człow ie­
kiem, roznamiętnia, gdy je po­
stawić wobec możliwości szyb­
kiego zrobienia fortuny, poka­
zał nam wczoraj drugi akt, w y­
bornie wyreżyserowany' przez 
p. Chaberskiego i pierwszo­
rzędnie zagrany przez w szyst­
kich artystów.

Pikanterją „Tajem nicy pow o­
dzenia iest stała niepewność, 
czy pieniądze któreini operują 
dwaj głowni bohaterowie, są 
prawdziwe, czy fałszyw e. Pie­
niądze są prawdziwe, fałszyw y  
jest tylko końcow y efekt dar­
cia tych pieniędzy. Ten efekt 
nie leży logicznie na linji ani 
akcji, ani amerykańskiej m o­
ż n o ś c i  v, 'dow lskow ej. Byłbym  
za tem, aby go skasow ać, bo z 
człow ieka sympatycznie spryt­
nego rooi kryminalistę i z pe­

wnością autorowi nie postał w 
głowie.

Tego arcydowcipnie przed­
siębiorczego bisnesmana św iet­
nie grał p Zelw erow icz, zrzad- 
ka jedynie zapominając o spo­
koju, jako o zasadniczym cha­
rakterze tej postaci, o spokoju  
w ruchach i wyrazie twarzy, o 
tym spokoju, który gentlem ano­
wi W e s to w  nadaje tajemni­
czość, piętno zagadkow ości. W  
obliczu poheji Captain W est  
powinien być zaw sze, zaw sze, 
spokojny, aż podejrzanie spo­
kojny.

P. Różycki grał sportsmana 
w parfji, zwanej ,,m ’h'oner lub 
nędzarz", z rasową anglosaską 
powściągliwością —  znakom i­
cie.

W iele  radoś~i sprawiał nam 
swoją wyborna silą komiczną 
p. Rapack’ jako niepewny sw e­
go autorytetu małżonek i oj­
ciec. •

Wacław Grubmskf

rucprzejednanym wrogiem kart, 
zapisał poważna ilość udziałów  
klubu gry. Kiiku politykom, co 
do k tó r y c h  działalności w ia­
domo było, żc są gorliwymi 
zwolennikami zakazu picia al­
koholu, zapisał M iller pakiet 
akcji browaru. Dwuch kolegów  
, aw odow ycb. co do których ca­
le miasto wiedziało, że się nie­
nawidzą i od łat wielu nie za­
mienni z sobą jednego boda1 
słow a, M iller m ianov ał w yk o­
nawcami swej ostatniej woli 

A le  n'e na tem koniec. Na,- 
badziej sensacyjną częścią tes­
tamentu M illera jest to nrejsce, 
w którem cały nismal swój ma­
jątek zapisuje pannie Winter- 
ton za to, że go uczyniła naj­
szczęśliwszym z ludzi. W  jaki 
sposób? —  pytacie. Poprostu, 
gdy Miller przed 20 laty prosił 
o jej rękę, p Winterton dala 
mu kosza!

SZEROKIM

Więzienie, dające dochOd
Zbadanie stosunków w więzieniu 

nowojorskicin wykazało bardzo nie« 
zwykle okoliczności. Okazało się bo« 
wiem, że restaurator, któremu zleco. 
no żywienie więźniów, zarabiał ro* 
cznie około 100 tysięcy dolarów na 
czysto.

N ic też driwnego, żc w ostatnich 
tizech miesiącach więźniowie stale 
borowali na żołądek; choroby te częr 
to powodowały śmierć wobec cze* 
> prasa nowojorska narobiła wiele 

/rzawy, stąd właśnie rewizja i wy* 
rycie owych „dochodow1 restauras 

.ora,

E L A S T Y C Z N E  
SZNUROWADŁA

•»
5' Obuwie z temi sznurowadłami 2
%' wkłada iię i zdejmuje tak sa- £
■ mo, jak pantofle domowe. Ge- «

naralne Przedst. „ C o r e f 8 ” , 5
W a r s z a w a ,  Hoża 41/20, K 

tel. 241-49. 359 jg

Do nabycia w niżej wymienionych 
sklepach:

Jabikowscy, Bracka 25.
„L'niversal", Bielańska 5.
Struś, Chmielna 9.
Rdutt*wicz, Al. Jerozolimskie 22. 
Nowości i Wynalazków Wystawa i 

Sprzedaż, Al. Jerozolimskie 13/15. 
Rcjmanowa, Królewska 1. 
Łobodziński. Krucza 22.
Giborski, Krucza 26.
I„ Gross, Krucza 30.
Niemyska, Marszałkowska 56. 
Feinmesser, Mat Szatkowska 62. 
Krendler, Marszałkowska 91. 
b-cia Różyccy, Marszałkowska 82. 
Kwiatkowski i Bolesławskl, Mar­

szałkowska '43 .
Dolej, Nowy Świat 19.
„Józct", Nowy Świat 40.
H) Obrcmski i S-wic,\owy świat 52 
L. Leszczyński, Nowy Świat 64. 
Baitutis, Vowv Świat 66.
Kowalska, Nowy Świat 28.
, Wyrób Krajowy", Nowy Świat 33, 
Kieliszczek. Nowy Świat 54. 
Brandysiewicz, Niecała 8.
„Jurek", Sienna 7 
Nicki, Sienna 5/7.
Wisznikicwicz, S.cnna 3.
K Włodarczyk, Szpitaina 3.
1'. Smoliński, 7.1 Sfń 25. -
„Szewc", Żórawia 2.
11 Obremski i S-w ie, Senatorska 27U


